
Przeglądy i komentarze

DZIAŁALNOŚĆ ZIOMKOSTW W STANACH ZJEDNOCZONYCH

Działalność polityczno-propagandowa ziomkostw stanowiła zawsze najwyraź
niejszy przejaw .ich aktywności, przy czym problemy dotyczące ,tzw. niemieckiego 
Wschodu grały tu niezmiennie rolę podstawową. Odkąd organizacje ziomkowskie, 
a zwłaszcza ich czynniki kierownicze, wciągnięte zostały — ze względu na swoje 
specjalne możliwości — przez bońskie sfery rządowe do akcji propagandowo- 
politycznej poza granicami N R F1, działalność ziomkostw w  mniejszym bądź więk
szym stopniu przybrała formy oficjalne, choć nigdy nie zostało to 'nazwane po  
im ieniu2. Fakt, że organizacje ziomkowskie rozwinęły przede wszystkim działalność 
propagandowo-uświadamiającą w USA ma swoje głębsze uzasadnienie. Stany 
Zjednoczone, będące aktualnie najbliższym sojusznikiem imilitarno-politycznym  
Niemiec zachodnich, odpowiedzialne są — według szerzonej tam  opinii —• rów
nież za losy Niemiec, a więc także za uregulowanie wszystkich ®praw niem iec
kich, oczywiście w  sensie jak najtoardzieji zgodnym z dążeniami odwetowymi. 
Ponieważ jednak rozwiązanie spraw niemieckich zależne jest — praktycznie bio
rąc —< od stanowiska dwóch mocarstw reprezentujących przeciwstawne w  tym  
zakresie poglądy, więc działalność ziomkostw na terenie amerykańskim zmierza 
do uzyskania tam dla siebie oraz polityki bońskiej jak najszerszego poparcia.

Opracowanie niniejsze nie rości sobie tytułu do wyczerpania zagadnienia 
działalności ziomkostw w  Stanach Zjednoczonych, lecz pragnie jedynie odnoto
wać pewien kolejny okreis. aktywności ich przywódców poza oceanem w  1. 1963— 
1(964, a więc u schyłku rządów J. Kennedy’ego i K. Adenauera oraz ich zapocząt
kowania prziez L. Eilhiarda i  L. Johnsona. Był to okres zaznaczającego się  odprę
żenia między Stanami Zjednoczonymi i Związkiem Radzieckim, kiedy to polityka 
koegzystencji, a wraz z nią zepchnięcie drażliwych spraw niemieckich i Berlina 
zachodniego na plan dalszy wprawiło rewizjonistyczne oraz zimnowojenne koła 
przesiedleńców w  stan irytacji i niepewności. W tej sytuacji nieprzychylne dla 
ziomkostw tendencje wpływały na wybór kierunku ich natarcia polityczno-propa
gandowego. Chodziło mianowicie o zjednanie sobie opinii Amerykanów pochodze
nia niemieckiego oraz, co najmniej w  równej, mierze, u.ltrakonserwatywnych i pra
wicowych grup rdizennie amerykańskich. W pierwszym wypadku zależało działa
czom ziomkowskim na zdobyciu wpływów i urabianiu opinii zwłaszcza w  kie
rownictwach niezliczonych klubów i stowarzyszeń Amerykanów pochodzenia n ie
mieckiego (w samym Chicago istnieje organizacyj takich około 300). Oficjalna pro
paganda zachodnioniemiecka oraz ziomkowska chętnie szermują cyfrą od 20—30 min 
Amerykanów pochodzenia niemieckiego, przy czym sugerują, że organizacyjino-po- 
lityczne scalenie tego odłamu ludności, mogłoby łatwo oddziaływać nie tylko na

1 „ I n f o r m a c y jn e  B iu ro  P r z e s ie d le ń c ó w ” , ja k o  in s ty tu c ja  p r y w a tn a ,  b ę d z ie  m o g ła  p ro w a 
d z ić  d z ia ła ln o ś ć  u ś w ia d a m ia ją c ą  (O ffentlichkeltsarbelt) w  in n y m  s ty lu  a n iż e l i  m o g ą  to  c zy 
n ić  In s ty tu c je  o f ic ja ln e ,  k tó r e  zm u sz o n e  są  b r a ć  p o d  u w a g ę  p e w n e  w z g lę d y  p o li ty c z n e
i p rz e z  to  Ich  d z ia ła ln o ś ć  j e s t  o g ra n ic z o n a ” . („ W es t-O s t K u r i e r ”  z d n . 4 V II  1960).

* W y s ta rc z y  tu  p rz y p o m n ie ć , że  w  z ja z d a c h  p o s z c z e g ó ln y c h  z io m k o s tw  b io rą  u d z ia ł  a k 
ty w n i  c z ło n k o w ie  r z ą d u  tao ń sk ieg o , n ie rz a d k o  p rz y  u d z ia le  k a n c le r z a .
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kształtowanie się opinii społeczeństwa amerykańskiego w  ogóle, lecz również 
wpływać na wyniki wyborów i wywierać presję na administrację. W drugim w y
padku ziomkostwa poszukują sprzymierzeńców w  prawicowych ośrodkach i wśród 
podobnej orientacji osobistości zarówno z prawego skrzydła republikanów jak i de
mokratów hołdujących programowi ostrego kursu wobec ZSRR i  wysuwających 
żądania prowadzenia polityki, która jest zbieżna w  głównych zarysach z postula
tami zadhodnioniemieckich' kół rewizjonistycznych.

Jednym ze sposobów oddziaływania zachodnioniemieckich kół przesiedleńczych 
na opinię środowisk niemieckiego pochodzenia w  USA i tamtejszego społeczeństwa 
są podróże przedsiębrane do Stanów Zjednoczonych przez licznych przywódców  
i działaczy ziomkowskich. Wyjazdy te organizowane są często, a uczestniczą w  nich 
najbardziej znane osobistości z kręgów ziomkowskich, reprezentujące skrajny pro
gram rewizjonistyczny, jak np. Jaksch, Hupka, Rhode, Gross d D om es3. Szczególnie 
pouczające — zawierające wiele rzeczowych informacji, wyraźnych względnie ukry
tych tendencji i  myśli, marginesowych uwag pełnych -podtekstów — ,są artykuły- 
-reportaże dwóch czołowych działaczy ziomkowskich, Hupki i Jakscha, będące owo
cem ich pobytu w  USA w  1. 19G3 i 1964\

W dym okresie dwukrotnie w  USA bawił Hupka oraz jeden raz Jaksch, 
któremu towarzyszyli: Rbode, Gross i Domes. Ich podróż doszła do skutku „na za
proszenie w ielu amerykańskich instytutów w  celu prowadzenia względnie podjęcia 
rozmów politycznych i kontaktów z niamiedko-amerykaósikimi grupami” 5. Moż?na 
z dużą pewnością przyjąć, że drogę ii kontakty dla wspomnianej ekipy propagan
dowej utorowały ośrodki emigrancfcie w  USA, dalej ekspozytury instytutów dla 
wymiany kulturalnej z zagranicą 6 przy współudziale German Information Center7. 
Wanto tu wspomnieć, że Jaksdhi i Hupka, wytykają m. in. szablonową i formali- 
styczną pracę zachodńioniemieckim placówkom dyplomatyczno-konsularnym w  USA. 
Trasa podróży Hupki prowadziła przez Nowy Jork, Chicago, San Francisco, Los 
Angeles, Waszyngton, stan Connecticut i Florydę, przy czym — jak sam pisze — 
spotkał się z dziennikarzami, naukowcami, kongresmanami i zwykłymi obywate-

5 D r W e n z e l J a k s c h ,  p rz e w o d n ic z ą c y  B d V , s ta ły  u c z e s tn ik  z ja z d ó w  i  k o n f e r e n c j i  z a - 
c h o d n io n ie m ie c k o - a m e ry k a ń s k ic h ;  d r  H e r b e r t  H u p k a , p s e u d o n im  p u b lic y s ty c z n y  „ O s tr ó g ” , 
w y s o k i fu n k c jo n a r iu s z  z io m k o s tw  ś lą s k ic h , a k ty w is ta  n a  o d c in k u  d z ia ła ln o ś c i  z a g ra n ic z n e j :  
d r  G o tth o ld  R h o d e , p ro f e s o r  U n iw e r s y te tu  w  M o g u n c ji , d y r e k to r  In stitu t fiir Osteuropa- 
Kunde  w  M o g u n c ji ;  d r  H e rm a n n  G ro ss , p ro f e s o r  U n iw e r s y te tu  w  M o n a c h iu m  — k a te d r a  
W irtschaft und Gesellschaft Sildeuropas; d r  A lf r e d  D o m es  — d z ie n n ik a rz .

4 H u p k a  o g ło s ił c y k l  r ć p o r ta ż y  z  d w u k ro tn e g o  p o b y tu  w  USA  w , „ D e r  S c h le s ie r”  w  n rz e  
z 3 X , 10 X , 17 X , 24 X , 31 X  1963 r .  o ra z  23 V I, 27 V II, 30 V II i 6 V III  1964 r . ;  J a k s c h  zaś  
a r ty k u ł - r e p o r ta ż  w  „ D e u ts c h e r  O s td ie n s t”  z  15 V  19G4.

5 „ W e ic h s e l—W a r th e ” , m a j  1964.
* D z ia ła ln o ś ć  p ro p a g a n d o w o -k u l tu ra ln a  za  g ra n ic ą  p ro w a d z o n a  je s t  p rz e z  N R F  p o p rz e z  

o f ic ja ln e ,  p ó ło f ic ja ln e  i  p r y w a tn e  k a n a ły  o ra z  in s ty tu c je .  W śró d  in s ty tu c j i  te g o  ty p u  w y 
m ie n ić  n a le ż y  m . in . Goethe Institu t, In ter  Natlones, Deutscher Akadem lscher Auslands- 
dlenst, Die Deutsche Forschungsgemelnschaft, Arbeltsrlng Ausland fiir  K ulturelle  Aufgaben  
(A RA ). O ile  w  r .  1953 n a  p ra c ę  k u l tu r a ln ą  za  g ra n ic ą  p rz e z n a c z a n o  3 m in  DM , to  w  r .  1964 
ju ż  200 m in  D M  ( „ H a n d e ls b la t t”  z  12 I  1965).

7 German Inform ation Center  s ta n o w i o f ic ja ln ą  k o m ó rk ę  p ro p a g a n d o w ą  rz ą d u  b o ń s k ie -  
go  z  s ie d z ib ą  w  N o w y m  J o r k u .  O ś ro d e k  p o s ia d a  s z ta b  z ło ż o n y  z  b l is k o  30 p ra c o w n ik ó w , 
s p e c ja l is tó w  w  z a k r e s ie  u r a b ia n ia  o p in ii  p u b l ic z n e j .  W ed łu g  o f ic ja ln y c h  d a n y c h , p la c ó w k a  
d y s p o n u je  ro c z n ą  k w o tą  2,5 m in  DM . P r o w a d z i  d z ia ła ln o ś ć  w  z a k r e s ie  o b s łu g i f i lm o w e j,  r a 
d io w e j,  te le w iz y jn e j ,  p ra s o w e j (o p ra c o w u je  R a p o r t  fro m  Bonn), o d c z y to w e j (z a p ra sz a  p r e 
le g e n tó w , ró w n ie ż  z N R F ). Z a s ię g  o d d z ia ły w a n ia  t e j  p la c ó w k i j e s t  b a rd z o  d u ż y , szc z e g ó ln ie  
w  r a d io ,  p rz e z  k tó r e  n p . Raport from  Bonn  n a d a w a n y  je s t  n a  a n te n a c h  250 r a d io s ta c j i .  
W  te le w iz j i  n a d a n o  d o  te j  p o r y  ( c e n tru m  c z y n n e  je s t  o d  c z te r e c h  la t)  o k o ło  500 p ro g ra m ó w  
n a  te m a ty  z w ią z a n e  z  ż y c ie m  N R F , n a  a n te n a c h  100 s t a c j i  o g ó ln y c h  i  80 s p e c ja l is ty c z n y c h  
o b s łu g u ją c y c h  m . in . u c z e ln ie  w y ższ e .
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lami. W Waszyngtonie asystował podczas debaty w  senacie nad projektem układu
o wstrzymanie prób z bronią jądrową8.

Marszrutę Jakscha po Stanach Zjednoczonych trudniej jest ustalić. Z jego 
Wzmianek wynika jednak, że był z pewnością w  Waszyngtonie i, co nadaje spe
cyficzne zabarwienie jego podróży, obracał się w  stanach południowych, gdzie — 
jak wiadomo — nastroje i tendencje reakcyjne są bardzo wyraźne. Jaksch prze
bywał w kołach naukowych (Uniwersitaeten und Colleges) oraz wojskowych. Na 
marginesie tych spotkań napisał on, że miał możność poznania „młodych, zdecy
dowanych 'historyków, którzy wykazują troskę o wytworzenie sobie obiektywnego 
obrazu Niemiec” ®.

Działalność propagandowo-polityczna Hupki, Jakscha i pozostałych uczestni
ków podróży po Stanach Zjednoczonych obejmowała szeroki wachlarz zagadnień 
związanych z problemem tzw. niemieckiego wschodu (a /więc także granic z r. 1937), 
podziału Niemiec i Berlina zachodniego. Adresowana była, jeżeli chodzi o Amery
kanów pochodzenia niemieckiego, do wyróżnianych przez Hupkę trzech grup, 
a mianowicie do tzw. Old Timers, czyli emigracji sprzed I wojny światowej, do 
emigracji z okresu dyktatury Hitlera i do emigracji 'po Iii wojnie światowej. Naj
mniej podatną chyba na propagandę ziomkostw jest grupa druga; obejmuje ona 
naukowców, pisarzy, artystów oraz wysoko kwalifikowanych techników, którzy, 
doświadczeni prześladowaniami w Niemczech hitlerowskich, z rezerwą odnosić 
się muszą do haśeł przypominających im niedawną przeszłość 10. Bardziej- podatną 
na tę propagandę jest — według Hupki —■ grupa pierwsza i trzecia, chociaż i one
— w przeciwieństwie do emigracji polskiej — rozibite na drobne koła i kluby 
w  zasadzie bardzo prymitywnie reagują na wydarzenia dotyczące Niemiec. Ich 
nieobliczalne np. protesty przeciwko toczącemu się procesowi oświęcimskiemu 
wywołują wręcz odwrotne do zamierzonych skutki w  społeczeństwie amerykań
skim u .

Przede wszystkim jednak — jak stwierdzają emisariusze ziom kowscy— w opi
nii amerykańskiej dominują nastroje wywołane kurselm odprężenia w  polityce 
międzynarodowej i w  tym stanie rzeczy problemy niemieckie zeszły na plan 
dalszy. Świadomość przeciętnego Amerykanina nurtują dwa tematy w  zakresie 
polityki zagranicznej: Południowy Wietnam 1 K uba12. Ci zaś nieliczni, którzy 
interesują się problemami niemieckimi i to wyłącznie tylko w  aspekcie Berlina 
zachodniego, zadowoleni są, że w  tym mieście panuje spokójI3. Wysłannicy ziom
kostw zmuszeni są również do stwierdzenia, że Stany Zjednoczone nie widzą mo
żliwości podjęcia kroków, które-gwarantowałyby jakiekolwiek powodzenie w  szyb
kim rozwiązaniu spraw niemieckich. Stany Zjednoczone bowiem jako mocarstwo 
posiadają własną strategię geopolityczną i problem niemiecki stanowi w  tym kon
tekście dla nich niejednokrotnie tylko margines. Hupka z żalem wyraża przy
puszczenie, że następnym krokiem w  procesie narastającego odprężenia z pewno
ścią nie będzie polepszenie sytuacji dla NRF w  sprawach w schodnich14 i musi 
też przyznać, że wystąpienia ze strony przedstawicieli ziomkostw spotykają się

s , ,D e r  S c h le s ie r”  z 3 X  1963.
8 „ D e u ts c h e r  O s td ie n s t” , jw .

„ D o r S c h le s ie r ”  z 24 X  1903.
r- „ D e u ts c h e r  O s td ie n s t” , jw .
12 „ D e r  S c h le s ie r ”  z 30 V II 1904.
13 „ D e u ts c h e r  O s td ie n s t”  z d n . 27 V II 1964 — B e r l in  z ac h o d n i p rz e d s ta w ia  w  o p in ii  sp o 

łe c ze ń s tw a  a m e ry k a ń s k ie g o  p u n k t  n ie  ty lk o  n a jb a r d z ie j  z a p a ln y  i n e w ra lg ic z n y  w  s to s u n 
k a c h  a m e ry k a ń s k o - r a d z ie c k ic h ,  lecz  p o n a d to  je d y n e  w  z a sa d z ie  m ie js c e  b e z p o ś re d n ie g o  s ty 
k u  m ię d z y  ty m i  d w o m a  m o c a rs tw a m i. S tą d  s p ra w y  n ie m ie c k ie  po d  w ie lo m a  w z g lę d a m i o b 
s e rw o w a n e  są  w  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h  p rz e z  p ry z m a t  k a ż d o ra z o w o  u k ła d a ją c e j  s ię  s y tu -  
a c ji  p o li ty c z n e j w  ty m  m ie śc ie .

14 „ D e r  S c h le s ie r ”  z 17 X  1963.

7 P rz e g lą d  Z a c h o d n i .____ . '
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w  USA z zastrzeżeniami. Program ten bowiem nie budzi tam zaufania i prowo
kuje pytanie, czy zjednoczenie Niemiec wiodące do połączenia 70 min ludzie nie 
stworzy nowego niebezpieczeństwa 15. Hupka pisze:

„Powiedziano mi, że rozgrywkę taktyczną można byłoby ułatwić, gdyby 
udało się zaakceptować granicę Odra—Nysa jako niemiecko-polską granicę”.

I dalej powtarzając pytanie oraz charakteryzując stanowisko swoich amery
kańskich rozmówców: czego chcą właściwie organizacje przesiedleńców? Uważają 
bowiem oni:

„że włączenie przesiedleńców w  organizm Niemiec oraz ich gospodarczy awans 
odciął te masy od głównego ich celu. [. . . ] Że już dawno pogodziły się one ze 
swoimi obecnym losem. Podobnie sądzi się o młodzieży, że nie domaga się ona 
powrotu i przywrócenia jej praw, gdyż to, co się stało, jest naturalnym pro
cesem związanym z następstwem pokoleń” lfl.

Wiele miejsca w  swych artykułach-reportażach Hupka i Jaksch poświęcają 
emigracji polskiej w  Stanach Zjednoczonych, a jej solidarna postawa wobec pro
blemu granic jest dla nich solą w  oku. Z goryczą podkreślają, że Polonia w  Sta
nach Zjednoczonych, chociaż liczebnie jest słabsza od tamtejszych Niemców, to 
jednak ze względu na lepsze zorganizowanie przedstawia większy ciężar gatun
kowy, nip. w  okresie każdorazowych wyborów amerykańskich. Nawet fakt piasto
wania przez osobistość polskiego pochodzenia stanowiska 'generalnego pocztmistrza 
USA (Gronouski) jest dla Hupki powodem do podkreślenia znaczenia i wpływów  
polskich w  Stanach Zjednoczonych ” .

O ile Hupka relacjonuje swe wrażenia i wyciąga wnioski ze spotkań z Ame
rykanami wyłącznie prawie pochodzenia niemieckiego, o tyle Jaksch występuje 
w swym artykule przeciwko szerszym kołom osobistości amerykańskich. Wymienia 
licznych przeciwników rozwiązania .spraw niemieckich na modłę bońską i nie 
szczędzi również gorzkich słów pod adresem swoich ziomków w  Niemczech za
chodnich oraz określonych kół bońskich, które — według niego — źle pracują 
dla sprawy niemieckiej w  Stanach Zjednoczonych. Jaksch wymienia polityków, 
naukowców i publicystów amerykańskich, którzy na problemy niemieckie patrzą 
realistycznie i  bez iluzji. Do takich osób zalicza mm. in. Zbigniewa Brzezińskiego, 
Williama Griffitha, George F. Kennana, Waltera Lippmanna, Drew Pearsona, 
Clairborne P ella ls. Określa ich mianem „intelektualnych partyzantów”, „handla
rzy snów” itd., pomawiając o najróżniejsze powiązania i odmawiając im jedno
cześnie prawa do zajmowania się sprawami związanymi z żywotnymi interesami 
zarówno Niemiec, jak i całego Zachodu. Właśnie na powiązanie spraw niemiec
kich z interesami atlantyckiego Zachodu kładzie Jaksch specjalny nacisk, gdy —

15 „ D e r  S c h le s ie r ”  z 10 X  19G3.
“  „ D e r  S c h le s ie r ”  z 17 X  1963.
17 „ D e r  S c h le s ie r ”  z 30 V II 1964; „ D e u ts c h e r  O s td ie n s t”  z 15 V 1964 r .  W e d łu g  a m e r y k a ń 

s k ic h  d a n y c h  s ta ty s ty c z n y c h  4,3 m in  o b y w a te l i  U SA  p o d a je  ja k o  m ie js c e  sw eg o  u ro d z e n ia  
N ie m c y , a  2,7 m in  — P o ls k ę .

'* Z b ig n ie w  B rz e z iń s k i, p ro f .  U n iw e r s y te tu  Columbia  d o m a g a  s ię  m . in . od  rz ą d u  b o ń - 
sk ie g o  z b liż e n ia  do  k r a jó w  s o c ja l is ty c z n y c h ;  W illia m  G r lf f i th  — z I n s ty tu tu  w  M a s sa c h u se tts ;  
G e o rg e  F . K e n n a n , d y p lo m a ta ,  p ro f e s o r  U n iw e r s y te tu  w  P r in c e to n ,  p rz e c iw n ik  u z b ro je n ia  
N ie m ie c  z a c h o d n ic h  i z w o le n n ik  o d iz o lo w a n ia  s ię  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  od  s p ra w  E u r o p y ;  
W a l te r  L ip p m a n n , p u b lic y s ta  „ N e w  Y o rk  H e ra ld  T r ib u n e ” , o c e n ia ją c y  re a l is ty c z n ie  p ro b le m y  
N ie m ie c  z a c h o d n ic h ; D re w  P e a rs o n ,  p u b l ic y s ta ,  k ry ty c z n ie  o c e n ia ją c y  d z ia ła ln o ś ć  p rz e s ie d 
le ń c ó w ; s e n a to r  C la irb o rn e  P e l l  w y s tę p u je  za u z n a n ie m  d w ó ch  rz ą d ó w  n ie m ie c k ic h , za  g r a 
n ic ą  n a  O d rze  1 N y sie  o ra z  za  u m ię d z y n a ro d o w ie n ie m  d ro g i d o ja z d o w e j do  B e r lin a  z a c h o d 
n ieg o .

Przegląd Zachodni, nr 2, 1965 Instytut Zachodni



Przeglądy i kom entarze 327

Wytykając błędy popełniane przez NRF na odcinku naukowo-propągandowym — 
stwierdza, że:

„[. . . ]  'nasza wielka publicystyka i  niemiecka historiografia w  oczywisty sposób 
nie potrafiły, wychodząc z naszego pełnej męki doświadczenia z dwoma dykta
turami, skierować dyskusje na .tory uniwersalności charakteru totalitarnego 
niebezpieczeństwa” 19.

W ogóle tendencje do sprzężenia spraw Niemiec iz interesami całego świata 
zachodniego i traktowania problemów niemieckich łącznie z planami strategii 
amerykańskiej) stanowią myśl przewodnią wywodów i wniosków Jakscha.

Jeżeli chodzi o pokłosie podróży przywódców ziomkostw po Stanach Zjedno
czonych to nie było ono ani obfite, ani też nie nastrajało optymistycznie. Sam  
Hupka stwierdził m. in., że:

„dla Niemca i przesiedleńca podróżowanie po USA oraz relacjonowanie swoich 
wrażeń stanowi przeżycie jałowe (magere)” 20.

TOteż Hupka domaga się wyciągnięcia daleko idących wniosków z takiego sta
nu rzeczy przez misje zachodnioniemieckie działające w  Stanach Zjednoczonych. 
Jako naczelny zarzut podnosi przy tym, że oficjalne placówki rządu bońskiego 
nie występują ofensywnie a defensywnie, co jest, jego zdaniem, tym bardziej 
niesłuszne, że wśród emigracji niemieckiej spotyka się  dużą ilość konformistów, 
dla których sprawy Niemiec są obojętne. Mało tego, wiele osób, jak stwierdza 
Hupka, przybywających z NRF do USA w  mniej czy więcej oficjalnych misjach, 
mało względnie zupełnie nie porusza „żywotnych” problemów 'niemieckich w  róż
nych kręgach społeczeństwa amerykańskiego uważając problemy te za tabu. Dla 
zaradzenia takiemu stanowi rzeczy Hupka zaleca kontynuowanie wzajemnej w y
miany wizyt między Amerykanami a Niemcami i stosowanie w większym stopniu 
metod najszerzej pojętych, Public Relations, gdyż według 'niego, im więcej będzie 
się eksponowało i mówiło o sprawach niemieckich, tym głośniejszym echem od
biją się one w  opinii amerykańskiej. Żal i irytacja z powodu niepomyślnej sytu
acji dla propagowania postulatów wysuwanych przez rewizjonistyczne koła za
chodnioniemieckie w  USA przebijają w  sprawozdaniach przywódców ziomkostw 
z ich podróży, a szczególnie Jakscha, kiedy pisze:

„Czyż w tej fazie zachodniej' i międzynarodowej polityki Niemcy zachodnie 
mogą czuć się zadowolone w  .roli cichego uczestnika atlantyckiego sojuszu, 
kiedy codziennie są karcone i od okazji do okazji przywoływane do kasy?” 21.

NIEMIECKA UNIA POKOJU — „RUCH ZBIORCZY” OPOZYCJI 
W NIEMIECKIEJ REPUBLICE FEDERALNEJ

I

Na tegorocznym zjeździe CDU w  Dusseldorfie stwierdzono raz ijeszcze, że SPD 
w wysuwanym przez siebie programie wyborczym nie proponuje alternatywy wo
bec polityki CDU/CSU. Urzędujący przewodniczący CDU Dufhues Oświadczył m. in., 
że SPD  nie chce być w  opozycji, lecz pragnie wraz z blokiem cihirześcijańsko-de-

M „ D e u ts c h e r  O s td ie n s t”  z 15 V  1961.
20 „ D e r  S c h le s ie r ”  z  31 V II 1963.
!l „ D e u ts c h e r  O s td ie n s t”  z 15 V 1964.

Marian Jaskowski

7 *
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